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SśEĘĘ—LEWĘĘRHBJ
TZĘEĘ ich sfer żydowskich,sj0 nistycz

nychiamarkonanychukraitcôw.

Nar dowa demokracja usiłowała pochód Mar sz stka PIŁGUD SKIE-

GO na War sza wę przedstawić jako bunt, a rząd ‘fiitesgawet ogłosił

Marszełka i jego oddziały "za buntowników".
same

wypadki należy nie zapominać o dwuch mome nta ch :

4 Oddziały skoncentrowane pod Rembertowem wyprowadzono 28

stanu spokoju, doprowadzone je do stanu podniecenia i wzburze-

nia przez prowokację. W ten sposób wynikły "bunt" wojskowy -

łatwo mógł pr sybr ad kierunek i rozmiary takie, które nie możnaby

przewi dzi «ć - gdyby na ele nich nie stanął Wódz»

Skoro "bunt" wojskowy stał się już faktem dokonanym, by-

ło prostym obowiązkiem Mars ałka stanąć na czele w jska, użyć g

catego swego moralnego ai tory tatu, aby sytuację i zamach dyscy-

pliny opanować - po nieważ subjekty ma przyczyna "buntu" żołnie"

rza polskiego była Jego Osoba,

To są , te dwa momenty, które musiały pchnąć Mar s za łka , aby

stanął na czele ruchu wojskowego, którego gro śne objawy można by

ło już wcześniej z so bs er vo wade

Jest rzeczą jasną, iż wywołany moment emocjonalny u źoł-

nierza zbyt był silny, aty mógł się ogranicyé do demonstracji

wojskowej. Manet Mar szał ek PIŁSUDSKI nie mógłby zatrzymać pocho

du na Warszawę w połowie drogi, Psychika żołnierźa, głęboko

ustrząnięta, w inna była otrzymać zadośćuczynienie w postaci

realne @ czynu wojskowego - 257 ›ięstwa, I dlatego żądanie p.W0j-

ciechousk ie@ - cofnięcia - było już nierealne. Jest pewnem, 26

większość nawet postępowej części społecze-/stwa polskiego za-

pomina o tem, te cala sila i nw tość wypadków z dn,12 maja -

polegała na szybkiej decyzji, wyczuciu drtualności działania,

oraz na wykorzystaniu ty d sił psycho-społecznych, które pozo=
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stawione bez kierownika - mogły się stać czynnkiem rozkładu

i anarchji.

Społeczne znaczenie przewrotu:

z===s==rn=s================r===

Wypadki majowe nie były społeczną rewolucją, a tylko mo-

ralną,~alxe z faictu, iż obalono rząd Wdtosa , jako reakcyjny i

korupcyjny - muszą wypłynąć pewne konsekrencj e, Nie chodzi o re-

formy w duchu P. .5. i jest raczej pomyślną okolicznością. iż

partja ta trzyma się zdala od nowego rządu, ale faktem jest,iż

nadszedł moment, by pewne reformy społeczne, pojęte w

skromny d: ramach radykalizmu, zostały konsekwentnie wprowadzone

w życie,

Nietylko wśród nes żydów, ale w rozmów z agrarjuszami

istnieje przekonanie - źe mieszczańst w może być tylko wdzięczne

Marszałkowi za tocgię stało, W razie rew lucji można było prze-

widywać, że przybierze ona komunistyczną postać, Szczytem marzeń,

jeże li chodzi o ratowanie mienia, własności - było pojęcie rewo-

lucji umiarkowanych socjalistów, Marszał d: przekonał Świat, iż

możlina jest jeszcze łagodniejsza społecznie postać rewolucji,
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Kryzys demokraśji,

Należy stwierdzić; że społeczeństwo, nawet w jego naj-

Światlejszych warstwach, bez wzelędu na zabarwienie społeczne

doszło czy dojrzało do dyktatury. Demokratyczne me to dy walki za-

wiodły, 1 każdy uważał, iż wyjście z położenia znaleźć można tyl

w silnej władzy; Nawet sfery, które do niedawna zwalczały Merszał

ka zaćzynają twierdzić, że z "dyktaturą PILAJDSX IRGO" pogodzą

się odrazu. Nie objęcie dyktatury przez PIŁSUDG EGO wywołało

niezrommienie, a nawet zawód, My jednak są dzimy /ukr sizicy/, &e

postanowienie Marszałka - nie jest zatrzymanie się w pó drogi,

Historja uzna Ma to za zasługę, Przez czyn ten wykazał całą są

nieskazitelność sumienia i odpowiedzid ność dziejową. Jest to...

jakby samopanowanie się, Ma szałek wykazał, że do naprawy można

dążyć nie dro gą nie drogą autokracji, a drogą demokracji. Jest

to moment tryumfu postępu, Jest to coś, co można definjować jako

zwycięstwo "lewggo faszyzmu", ponieważ nie ulega wątpldwości,że _/

Marszałek i rząd obecny dążyć będą do wykorzystania zwycięstwa

 



 

na korzyść reform w du chu pos tępo wym,

Kwestja wyboru Prezydenta,
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Jeszcze za czasów rządu p.A,Skrzyśskiego był wypadek

w Sejmie, że jakiś korespondent zagraniczny dopytywać się u

drugiego przedstawi cie la.za granicznego dziennika -.kto to. jest

na © otrzymał odpowiedź "- PIŁOJDSKI to.moralny

dyktator Polski",

To zdanie można dziś zacytować, iż taka jest opiija

ogólna, ale między moralną dyktaturą, z którą więże się wysu-

nięte prizszNarszałka hasło moralnego odro dzenia państwa, a sta-

nowiskiem ministra spraw wojskowych - istnieje pena niewspół-

rzgdmść i należy przypuszczać, że w rśjbliżsmj przyszłości mo-

&, zajść takie sytuacje, w których te dwie misje z trudem da-

dzą się pogodzić, Pia—';.sza, sytuacja - bgdzie knestja finanso-

wa, walka o budźet wojskołxy i Marszał & mise się znaleźć w o@-

so bnieniu, Dopóki istnieje silne nastawienie ideowe, wynikające

z przeźywanego momentu - dopóty wszystko bę die dobrze, Ale

normalnls w organiźmie państwowym - urzędnlc] najwyżsi - ministro

16, pos1adæa, bardzo wąskie ramy działalności; są funkcją -

zależną od aparatu blumkrytycznego. Z tych względów, że formy

~konstytucłjno nozoętają w zasadzie niezmienione - należy ~

żyć, aby dermal ek przyjął i został wybranym Pres ydentem Rze czy—

pospohtej. 0 ile artorytet moralny Marszałka nie po trzebuje |

szczególny ch atrybucji na stanowisku prezydenta, z wyją tkicm

prawa rozwiązywania Sejmu i kompatencjl w zakresie naczelnych

władz wojekuwyuh to kady inny prezydent skoro sam nie bę-

dzie silnąindywidualnością /a takich nie widzi w/ nie dziś

to jutro otoczony zos tania kamryllą, która odsunie na dalszy

plan i władz? - Ministra PIŁJWD X 130.

Pomimo dokonanych eW&ncjacji posła Szwalbego, Thona

i umych z klubu żydowskiego, że "w wonne domowej" żydzi po-

wmm sta… na stanowisku neutralności, to proletarjat ży do wski

i mleszczaustm są pod urokiem Mæszatka i przy wyévwie tleniu

konstelacji politycznej będą Zosowaé na Zgromadzeniu Narodo-

wem za Marszałkiem PIKŁGJ DXI , Znamiennym jest fakt, że przez
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Gały czaś walk nie było ekscesów prze ciwży@ wskich, Zydowska agen

cja telegraficzna rozesłała o tym znamienmym fakcie depesze, a za 1

razem zdemęntowała fałszywe doniesienia agencji berlińskiej,któ~

Ta w tej sprawie rozcsłała falszywe sprawozdania, f

Sam,Ref,Inf.D,0.K.II.melduje: wypadki wstępne i protesty oficerów i
 

 

Począwszy od 9 maja br oficerówie poczęli wnosić zażalenia

z żądmiem stawienia ich do raportu d Prezydenta Rze czypospolitg

w związku z wystąpieniem w Senacie marszałka

przeci wo Marszałkowi PIŁSUDXIEMU, b,Naczelnemu Tod zowi.

> Oburzenie z powodu to wystapienia było wśród oficerów

ogólne, Oficerowie Sztabu DOK II wnieśli podania d Douédey Kor-

pusu z wyjątkiem mjra Quifiniego - szefa Oddziału Wyszkolenia,ofi

cera legjonowego i kpt.Jsbtoiskiego, oficera oraz

kpt,3.G,. Hinterhoff a,

Z Sze fo stw miosło zaledwie 3-ch oficerów z Kmdy miasta

nikt, nie wyłączaj-ag: nawet oficera legjonowego kpt ,Korzeniowskie

E0.

Z II Brygady Kawalerji i 17 Bryg.Kaw, nie wniósł nikt po-

dań, i

27 Dyw.Piech,wnoszono podania z M.p.p., z de pułku

płk, Kalabińskim i z 27,p,a, , - B~oficerów z dcą pułku Bolesta-

wiczem, Podań ty d dca Dywizji gen,Kraus nie przyjął, motywując

to tym, że oficerowie nie moją praha mieszania się do rzeczy po-

lity@nych, za które uważa dane wystąpienie,

13,Dyw Piech, : z poszczególnych pułków wpłynęło po kilka

naście podań, jednak dca dywizji płkjnoll podań tych nie przyjął -

prosząc oficerów o zaniechanie aan… stawiania do raportu, wy-

słał natomiast sam w imieniu oficerów pr test i żądanie szię-

cia w obronę wojska przed napaściami ze strony przedstawiciela

Senatu,

Najliczniej wystąpiła 3 gdzie większość ofi—Ą

cerów te 0 rodzaju protesty wniosła, m czele z dcą gen. Fabrycem-

i des piechoty dyvisyinej ptk, Boñczg-Uzdow skim,

Rozgoryczenie z powodu wystąpienia mrszałka Trgmpczy/-

skiego wśród oficerów stale się wzmagało i z (ia ma dzień pray»

ot 640
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liczbę ty d, którzy zakładali protesty przez żądania

stawiania ich 6 raportu,

Wypadki rozpoczynające się w dniu 12 maja i udział w nich wojska
z terenu OK ÎI. e ¥a
 

W dniu 12 maja b.r. o go 4.10 rano za częły napływać depe-
sze do Dey 0.K. II eysyłane przez Mini stra. Spr „Wojsk , gen, Mel czew-
skiego zawiadamia jące, że Mar s tar d P'IŁSUD XI nie jest w służbie

czynnej, że niema prawa rozkazodawstwa i nakazujące surowe ściga

nie i bezwzględnie tępienie raruszania dyscypliny i ewent,o0dda-

wanie pod sąd, nie słogujących się do wydeny ch rozkazów, Trzecią

z kolei dppesza, zabreniająca uruchomienia jakichkolwiek transpor

tów wojskowych bez zgody ministra lub szefa wydziału kolejowego

plkîKurcjusza i wreszcie 4-ta o mia nowaniu gen,Rozwadowskiego dla

zlikwidowania zbuntowanych oddziałów i t.p.

0 godź.17,50 nadeszła depesza z podp is em prezydenta i

wszystkich członków rządu, przypominająca o złożeniu przysięgi

przez żołnierzy i nawołująca do dochowania wierności istniejącemu

rządowi, Tegoż dnia o godź,18,30 ukamły się dodatki miejse wych '

pism, zawiadamia jące o marszu Marszałka PIŁ UDXIBGO na Warszave,

postawieniu przez niego ultimatum z wyznaczeniem godziny prezyden

towi Wojciechowskiemu i t.p. Wla zasiągnięcia informacyj ze Szta

bu Generalnego o sytuacji w Warszawie połączania Hughesem otrzyma

no, a tamt,.oficer inwpekeyjny mjr.Stefczyk odmówił udzielenia ja

kichkolwiek informacyj, powołując się na wydang rozkazy przez

p.ministra tegoż dnia z rana, zabraniające przyjmowania i wysyła

nia jakichkolwiek depesz i udzi&lania informacyj

W międzyczasie Szef Sztabu udał się do 'd-cy 8.p. D.leg.

chorego od dłuższe @ czasu i przebywającego w domu dla zasięgnię

cia informacyj o stanie pułku i zarządzenia ciche go ostrego pogo

towia teoż pułku, gdyż spodiewano sig poważniejszych wypadków,

Zainteresowanie się oficerów było dwże i znaczna więk-

szość spotykany d' oficerów wyrażała radość z powodu wystą ień

Marszałka, jak również zgłaszali się ofi'cerowie z gotowością po-

mocy, zwłaszcza mjr Fiala wykazał dużo ruchliwości.

W międzyczasie wysiło kilka @ datków pism z typowem dzie

 



" oświetleniem spraw i nie dających żadnych konkretny ch

informacyj» z których możnaby było powziąć jakąć decyzję.

O godź,21 w nocy zostsł wysłany łą@nik listem prywatnym, ce-

lem odszukania płk,Bończ y=Uzdowsk żego, który wówczas był w okolicy

Kr asnegos tawu na urlopie_. (Tami sam łącznik został wysłany do de

7.p.’p.15g.§.p.plk. Więckowskiego, dl_a przytogowania się, nawiązania

łącznościNełlmt-ełi złrządze nia riieof iejalnie ostrego pogoto-

wia, równocześnie telafonicźnis za vdadomio’no gen.Fabrycego o zasz-

łych wypadcach, nawołując do przygotowania na wszdki wypadek od-

działów,

Ponieważ rozmowy telefoniczne i Hughcsem były ustawicznie prze

ryWane przez zarząd poczty i władze administracyjne, które to roz-

kazy były wykonywane przewaśnie przez oddziały faszystowskie lub

przez n_rzędnikóv. do tych. oddziałów należących; jak np.przez inż, Wa

silewskialgo z centrali telefonów, - obsadzono urząd pocztowy zamiej

ski, miejski, Hughes, centralą telefoniczną kolej o wą łącznikowymi

oficerami, którzy dobrowolnie oddawali się do dyspozycji tut,refe-

ratosi, €

Przyłapano mnós'twox podsłuchany ch rozmów pomiędzy sładzami admi

nistracyjnemi, oraz szereg depesz rządu Witosa, które to depesze

i rozmowy w dużej mierze pozwalały się zorjento wać u sytuacji, będą

cej w Warszawie i poczvynłienia przygoło wań na terenie Korpusu,

Stan taki _trmal do godź,23,15, w którym to @asie otrzymano

depeszę, skierowaną d dcy Korpusu, za viadfgmiającą o bjęciu sładzy

przez Marszałka PIŁGUDI8GO i wzywaniu do utrzymania w spokoju

oraz anulowaniu wszystkich do tych czaso wych rozka'zów, wydany ch przez

b,ministra Spr.Wojsk,gen, Malczewskiego z zapowi edzią oczekiwania

dalszych rozkazów, Depesza ta była podpisana przez ge n, Burhar dta-Bu

kackiego, W krótkim czasie, mniej więcej w godzinę później na-

deszła druga depesza z takimże pismem Burhar dta-Bukacciego, nakazu

jąca wysłanie d Warszawy 3,Dyw.Piech, w sile 2 Baonów z każdego

pułku, a mianowocie: 7,8 i 9,p.p.leg pod (b wództwem płk, Dończa-Uz@

do wsk is go,

Szef Sztabu płk,Kamski zawiadomił zastępcę D-cy

Zielińskiego, gdyż gen,Romer wyjechał na inspekcję dnia poprze dnie

gi) zastępca dey O.K, przybył do d wództwa, szef sztabu zać dla wy

64)
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gotowania rozkazów operacyjny ch polecił zawezwać odpowiedni personel

dla wygotomania konceptoW do o dmośnych @ wódców, dotyczące ich wymar

Szu z oddziałami d Warszawy,

Ponieważ gen,Zieliński wykazywał duże niezdecy@ wanie się i

wreszcie udsł sig do władz ch /zas tępcy wojewody Ery;

~gedy/ na naradę i zasiągnięcie informacyj d dpińji i nie mógł być

odnaleziony przez dłuższy czas, nadano telefonicznie rozkazy, jako

prawomocne z podpisem szefa sztabu gen,Burhardta-Bukacciego, jako

przekazane przez tut, DK, z zaznaczeniem, że potwierdzenie obecnie

wydawanego rozkazu zostanie nadesłane sæyfrow‘ma depeszą po ich wygo- -

to waniu,

W międzyczasie d-oy w osobach płk,Więckowśkiego i gen, Fabry-

cego kilkakrotnie telefonicznie zapytywali o różne drobiazgi, żąda-

jąc potwierdzenia wydanych rozkazów przez dowódcę i wreszcie po dno-

sili trudności uzyskania taboru kolejowego dla załadowania transportu

oddziałów wojskowych,

Ponieważ wydział kolejowy, do które o równo cześnie został

nadany rozkaz Sztabu Gen, o dostarczeniu taboru pod transporty kole-

jor, zwlekał w wykonaniem tego rozkazu, żądając telefonicznie róż-

nych wyjaśnień i oficjalnego potwi@rdzenia rozkazu, z rozkazami mi-

nistra gen,Mśl czewskicgo; powtórzono wydany już rozkaz, objaśniając

równocześnie skutki niewykonania tego rozkazu, co jednak nie odniosło

pożądanego rez@ltatu, gdyż poszczególni na @elnicy eksploatacyjni

na wgałowych stacjach kolejowych, odmawiali wykonania rozkazu i sabo-

towali o.

Pozostawsło więc radzić sobie we własnym zakresie, co też

uczyniono, nadając telefonogramy d gen,F&ryce i płk, Więckowskiego,

powołując się na Gzefa Gztsbu @eneralnego, że w razie niedostar cze-

nia do godź,9 rano w dn,13 b,m. wagonów przez wydział kolejowy, nale

ży zabierać wagony, be ą ce na stacjach, nie wyłączając nawet tych, w

których znajdują się towary, a które winny być na stacjach dany ch

wyłado wane, a tabor użyty dla przewozu oddziałów,

Wysłany ku jer 6 płk,Bończy-Uzdowskiego wrócił o godź,4,30

z meldunkiem, że płk, Bończy~Uzdo wsk ieg@ nie odnal@ł, Został więc

wysłany inny kurjer w innym kierunku, celem odszukania płk, Bończy-

Uzdowskiego, na którego, jako jedynego człowieka można vbyło liczyć/,
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że uratuje sytuację, występując zdecydowanie w tym kierunku,

Zastępca d-cy O.K, wahał się, ustawicznie nara zał się z władz

mó adninistracyjnemi i ro zkazów potwierdzających podpisać nie chciał, |

radząc wszystkim, by czekali na po wét gen,Romera do godź,10-ej ranni-f:

Wobec odmowy zastępcy dey O,K, sytuacja stawała się ciężką, d

że nie można było odszukać płk,Bończy-Uzdowskiego,

a oddziały stosując się do wskazówek inform, były już załedo wane

na stacji, wyczekując potwierdzenia wydany ch rozkazów wymarszu

przez b wódce, Podniecenie oddziałów, zatadowgny ch w wagonach uy-

 

subordynacja w tych oddziałach, a uskutek tego wytworzyć się może

$

czuwało się w wywkim stopniu i była obawa, że rozpocznie się nie- a
[:

|
ciężka sytuacja opanowania całości, i

|
$Powzięta myśl unieszkodliwienia zastępcy dowódcy przez zaa-

 
resztowanie go, na co szef sztabu zasadni@o zgodził się , ;

Zmieniono jednak pierwotny zamiar aresz towańia zastępcy |-

dowódcy, a przekonano go o konieczności symulowania choroby, Nieste~

ty Szef Sztabu zamiast podpisać potwierdzenie poprze (nio wydanych

rozkazów, nakazał wy@łanie telefonogramów następującej treści:

Transporty załadowane wstrzymać, czekać dalszy d rozkazów,5zef

Sztabu DOK II płk.Kanski", Telefonogram ten był nadany o @ dé, 7 ra-

no w dniu 13 maja i w tymże czasie wrócił z Warszawy płk,Zagrodz-

ki z wysłanym dla zasiągnięcia informacyj w Warszawie kpt ,rez,Zagło-

bą-=Mazurkiewiczem, którzy przywieźli pisemne rozkazy ze Sztabu Gen,

potwierdzone podpisem gen,Burhardta-Buka kiego,

Szef Sztabu mio to zadecyć wał czekać powro tu gen,Rome~-

ra i odnalezienia płk,Bończy-Usdowskiego ,

0 gndź,10 rano powrócił gen,Romer i w pierwszej chwili

widać było.zadowolenie z ogólnej sytuacji, tłomaczył jednak, że

jako stary żołnierz baz rozkazu i legalizacji rządu nie może speł-

nić rozkazu Marszałka a podsonięto myśl przez płk,Za-

grodzkiego, co uczyni jeśli oddziały wyruszą «brew jeg woli, dat

odpowiedź wymijającą i możka było zrozumieć, że zgodziłby się z tym

stanem rzeczy. Na propozycję, aby rozmówił się Hughesem z Warszawą

zgodził się, skończyło się jednak na jedno stronnym za meldo saniu

p.gen.Romera, że nie może wykony waś rozkazów Marszałka PIŁSUDSKIEGO,

aż do zrzeczenia się urzędu przez prezydenta i t,p. Zezwolił nato-
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miast na połączenie się Hughesem płk,Zagrodzkiemu i mjr Galbaszo wi

  

z Warszawą i z-siągnięcie informacyj co do da szych działań z ich

  

. strony, prosząc jednak na wszystko, by nie robić m trudności i

  

nie stosować niedozwolonych kroków, któreby zmusiły go do wystąpie-

  

nia przeciwko ich osobom,

  

Nakazał więc gen.Romer szefowi oddz,ogólnego wysłanie do sala-

  

dowanych oddzi-łów rozkazów natychmiastowego wyładowaria transportów

  

i powrotu do koszar aż do dalszych zarządzeń, Rozkaz ten zas tal

  

już 7.p.p.leg, z płk.Więckowskim, gdyż gen,Fabrycy już zdążył

  

oddziały wysłać o czem zameldował gen,Romcro wi telefoni @nie, który

  

z konieczności, nie mając innych środków dat cichą aprobatę, W tym

  

czasie jednocześnie po wrócił o dszukany płk,Bończa-Uzdowski, który

 

  

                  

   

 

  

po zaznajomieniu go przez kierownika referatu z sytuacją, objął

2 baony 8,p.p.log,, które czekały w koszarach, mając ostre pogoto-

wie i ma czele ich przymaszerował pod gmach DOK, meldując o tem be-

dącemu w Dtsie gen, Romero w,

W międzyczasie nadeszła wia omość,o. samobójs twis 6, p.ptk,

Więckowskiegś, któi'a.wplgrnęła fxxpxzyynękisni@x tak przygnębiająco

na gen,Romera, że poadaxsał się oma uszy8 tkim żądaniom, nie zając

dos tate cznych sił na opanowanie się i pomzxęcxa energiczni:jszej

decyzji, jak to pierwotnie zapowiedział, Zastrzegł sobie jednak u

puł.]!ońay—Uzmwskiego, że przemówi d éotniersy, navotuj4e ich do

zachowania wierności prezydentowi i złożonej przysiędze, a jeśli od~

mówią wówczas nie będzie stawiał żśdnych przeszkód,

Płk,Bończa-Użdowski w pîgr'» szej chwili zgodził się na to,

jednak następnie zażądał od gen.Romera zaniediania tego rodzaju

eksperymentu, na co tez po iłuzszyeh pettraktachach gen, Romer siq zgo

dził, ogranlcagąc s wo je madame wyłączne do korpusu oficerów, o-

bec kategory cznej odmowy ze strony płk,Bończy-Uzdowskiego, zanie chał

tego, jedrłak pod grozą nawet ostateczności unieszkodlisienia genera-

ła przez aresztowanie go, w

Pik, Boflcza-Uzdo wiki przyrzekł lojskne zameldowanie gen.Rome-

Towi ze stacji, kiedy transporty będą już g owe, co też i uczynił,

Wymarsz 8,p.p.leg, nastąpił o godś,23,00 @n,13 maja, 7 i 9.pp |

leg, zaś przez Lublin, w połączonym jednym transporcie o go dź,23,30

tegoż dnia,



 

Tak żołnierze, jak i oficerowie wymaszerowujących pułków wychodzi

li z entuzjazmem, a ma stacjach, przez które trarsporty przechodził:

zgłasz di się owiotnicy tak szeregowi jak i oficerowie, nie wyłącza=

jąc rezerwistów, by ich przyjęto w skład oddziałów, idących na pomoc +

Marsżałko wi PIŁOUD&KIZ U,

Naogół stwierdzić można, że 3/4 oddziałów na tut ,terenie jeśli |

nie chciało wziąć udziału w wymarszu, to w ka dym razie o(@osiło się

przychylnie & akcji,

„Nie mniejszy entuzjazm był woddziałach K,0,P,, które w tym cza

się otrzymały rozkaz niezmieniania miejsc postoju i zwrócenie całej |

uwagi na ochronę granicy,

Wymaszerujące oddziały na pom a A-«arszalkom PIESUDSKIRMU do

Warszawy były przez olbrzymie tłumy publiczności entuzjastycznie że-

gnane, -- a/

Czynny: udzlałoddziałów i be względne oddanie się AmrszałkomPIESUDŁ

_ K |

3 Dywizja Piechoty 7,8 i 9.p.p,1ag. - z wymienionych pułków !

na égdanie po 2 baony,

27,Dyw.Pie d, - nie była wezkana, - dca dywizji gen.Kraus
 

usiłował nawiązać kontakt z władzami administracyjnemi, odbywał kon-

ferencję i zapówiadał bezwzylędne zatrzymnie ćwent,. chcących wymasze

rować oddziałów, nie wykluczająć użycia przytem infych oddziałów dla

' matrzymenia tamtych,

' Szef Sztabu Mjr.Morawski i zupełnie oddany i majlepszych chęci

był terrgryzowany przez d-cę dywizji nie mist jednak dostatecznej

energji na przeciwstawienie się,

24.p.p. - dea ptk.Kalabiñski wraz 'z cał jm pułkiem bezwzględnie

muwi—1737530gotowiu przez cały przeciąg czasu i przyczyniał wiele

strachu i niepokoju władzom administracyjnym,

27,p.a,c, - w połowie oddany Marszałkowi - był w pogotówiu,
 

23.p.p. 2 d-œ ptk.lolskim, ktéry jest znany z brakuenergji

i pozostage pod wpływem każdego, kto zechce, - oficerowie jednak

w 3/4 byli do użycia gotowi brak jędnak im odpowiedniego dztwa, które

musiałoby być z góry wyzna czone. , |
50,pp,z płk,Rożenem na cele, idącym rękaw rękę z g@a.Kusuze Î
 

byłbydoopanówania ze względu m materjat podoficerski, jednak mu- -

 



 

(siałaby być nadesłana obsada oficerska, Naol za chou an ie się nie-

przy chyl ne,

13,Dywizja:

-

w połowie mogłaby być do użycia z nową obsadą

wyzEZEHJEgEEcT nadano jej jedn ok kategory cane rozkazy zwrócenia

bacznej uwagi na granicę i nie ruszania się z wiejsca postoju,

Nadeszłe komunikaty ze S%żłabu G@i, o zrże czeniu się ze stano-
. wiska prezydenta Wojciechowskiego i o dymisji gabinetu Witosa, wywo- |

łały ogółny entuzjazm z powo tu Marszałka & wojska i władzy,

Udział kolejarzy i uładz.kolejowych w wypadkach i ich stosunek do
 

nich, BEmm- 58

___—Ewa: w drugim dniu rozgrywających się wypadków zgłosiła się

do DOK II delegacja Związku Zawodowgo Kolejarzy z propozycją nie-

sienia pomocy wojsku Marszałka DX IXGO i event, czynienia

przeszkód w niedopuszczeniu transportów wojsk rządowych,

lszystkie zarządzenia, odnoszące się do udzielania pomo cy

przy transportach i @uwania nad niedopuszczeniem trarsportów prze~

ciwnych były wykony ane przez kolejarzy z całą sumiennością i po-

Święceniem,

Przeszkody napotykało się je dak ze s trony wyższych urzędników

kolejowych, a mianowicie - inspektorów lub naczelników eksploatacyj-

nych, w.postaci pupilów wojewidy Moskalewskiego, jak np. niejakiego

Górskiego ze stacji Lublin, które yzynił wszystko, by nie dopuścić

do trareportu 3 dyw.piech, do Warszewy, co jednkk spełzło ma niczem,

dzięki przeciwdziałaniu niższych urzędników i wogóle personelu ko-

lejowego,

Personel i wyżsi urzędnicy pocztowi i ich udział w wypadkach lub
  

Wyższe stanowiska pocz (owe mają obsadę zupełnie oddanych fa-

szystom ludzi, jak'np.inż,Wasilewski, b,oficer łączności Odde. II.,

a obecnie kmd oddziału uymadwezego faszystôw » sile 120 ludzi, któ-

ry w normalnych czesach oddaje specjalnie stworzony gabinet podsłucho |

wy do użytku faszystów, czynił w pierwszym dniu wszystko, byle unie~

rośliwi ć telefoniczne rozmowy II Korpusu z zamiejsć wymi oddziałami, |

natomiast w 90% -.personel pocztowy sympatjami skemi jest całkowicie i

oddany jarszałkowi PILIUDSLINIU, to też przydzieleni oficerosie łącz „›

nikow,.byli przyjęci z entuzjazmem i wszystkie ich polecenia były |
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wykonywane z całą go'owbącią i narażeni an s wich stanorisk, stąd też

tłomaczy się zmilitaryzowanie prawem kaduka lińji telefonicznych

i telegraficznych na tul,terenie,

Nastąpiło jedynie rozgoryczeńie w obe@nym momencie z powodu

nieobjęcia dyktatury przez Marszałka na co wszyscy li@yli, ryzyfu-

jąc swoje stanowiska.

Władze admin,, ich udział i zachowanie się w wypadad,

 

Teren tut,dzięki zagnieżdźeniu się wjew dy Moskalewskiego,zde-

cydowanego członka partji L,N. i umiejętrego od G@uższego czasu opa=

nowania przez niego wszystkich wyższych i niższych stanowisk służbo-

wych, oras otaczaniu sig legalnieistniejąc dotąd "Strażą Narodową",

która służy jedynie za pokrywkę dla nielegalnie istniejących organiza.

cyj faszystowskich, woje w da Moskalewski nie kryjąc się poruszał

na konferencji swój punkt zapatrywania, twierdząc, że jest to b,do-

datni objaw, "&e społe@weństwo organizuje samorzutnie pomoc dla whade .

administracyjny da, oddając się do ich dyspozycji" - maznaczał, że

jest to dża pomoc dla policji i t.p,

Stosunki więc re tut, terenie wśród władz administracyjnych noszą

charakter bazy operacyjnej dla organizowania band na dawnych

"czarnych sotni", a wpływ ten w je w da Mo skalewski rozszerzył na w-

jewództwo wołyńskie, obsadzając swego pupila, b.starostę z Che lma

Aleksandra Dębskiego, który odchodząc za objęcie wojewody w łyńskie- -

go na pożegnalnym bankiecie w Lublinie, na którym obe@i byli tacy

przedstawiciele społeczeństwa, jak brat woj./oskalewskiego - Peliks

Moskalewski i nie jaki Kanarowski, powszechnie zwany kanalją nawet

przez swoich współwyznawców politycznych, ten to o je w da wo łyński

stawał przed nisi na "baczność", poprzysięgając wykonywanie ich roz=

kazów i prosząc i współudział w rządzeniu woj esó@tweg młynem-.oo

też skrupulatnie wykonywał, urządźejąc w chwili zjazd L,N, na tere-

nie Wołynia defiladę policji, straży ogniowej i t.p, stonarzyszeń

prze d członkiem L,N, - Głąbi/sk iM,

W dniach wycadków warszawskich #ojewoda Dębski usiłował nakło-

nié dee 27,d.p. gem,Krausa do wzięcia czynnego udzi.łu w obronie rzą

du Witosa unieszkodliwienia dey 24.p. >. i t.p., za © wzamian obie .

cal podobno pójście po tej liji gen.Kraus zażądał odpowiedniej po- --

sady w województwie wołyńskim dla swego s yna. .

 



   

Pan Dębski w myśl. wskazań woj.Moskalewskiego i jego adheren- -

tów w 6zasie swego urzędowania zmienił wszystkich starostów, obsadza~

jąc starostwa swemu ludźmi, jak również i wszystkie wyższe stanowiska

w Samem województwie, Znany jest również wypadek 19 marca b,r,, kie-

dy jeden ze starostów przez woj,Dębskiego ulokowany w Zdołbunosie

własnoręcznie zdejmował chorągwie, wywieszane przez ludńość w dzień

imienim Marszałka PIŁ9JDXI300, Starosta ten został zelżony przez do-

#ódcę I,8ryg.K.0,P, płk.Olszynę-Wilczyńskiego, któremu woje woda Deb-

ski przez spływy Moskalewskicgo, starał się wytoczyć dyscyplinarne

dochodze nie i usunąć z teremu Wołynia,y

* Wracając d terenu lubelskiego, wydział bezpieczeństwa, na

czelektórego stoi mjr w stanie nieczynnym Szczodrowski, starosta Kau-

ze i policja lubelska, w szczególności: inep.Zakrzewski i komisarz

Pisarski uzbrajsli "Straż Narodową", z której miano wysłać bojówkę

do pomocy rządowi Witosa, a nie wysłano jej jedynie z przyczyn od

nich niezależnych,

Bojówca ta była uzbrojona ma pół oficjalnie przez policję

w karabiny, zktóry ch jak stwierdzono, policja jest w posiadaniu

i nie umie się wytłoma czyć z braku ewidencji oraz w broś krótką,spro-

wadzoną przez magazyn broni niejakiego Hatysa, jedne z organizeto-

Rou bojówek faszystowskich, który broń tę im wypożyczył,

Władze administracyjne w takim zespole robiły więc wszystko

tylko było można, by się przeciwsta w 6 zarządzeniom Jisr szałka

PIŁSUDSKIEGO i stworzyć kontr-ofenzysę na pomoc rządowi Witosa,

Przez wszystkie te dni odływały się konferencję tak u staro-

sty jak i woj-amd)? Bryły, zastępcy No skalewskiego, z udziałem przy-

wódców f—amystomkićh i narady te szły w kierunku operowania sjtua-

cji i udziału pomocy dla rządu Witosa,

W dni;; z 14 na 15-go maja br.grapjy faszystowskie na czele z

b,płk,Ganczarskim, który dla większej powagi włożył mundur, mjr „rez.,

Sto chem, b.;zficmandr. i b.ofic, legjonowym kpt „rez. Boro wskim, rzekomo

b, ›płk, arm, ros „ wyposażćne przez bólicję w broń po (obno zdobytą

w 2 p.sap, w Puławach, uśiłomały napaść na resztę pozostałego 8,p.p.

leg. i opanowas gmacy tut.Dtra pray poparciu micjscoouych o ddziskow

wojskowych i poszczególnych oficerów służby czynnej, oddanych im,

jak np.p@łk.Krzyża z pupila płk,Wierońskiego, który awanso
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(wał wbrew ży czepiom dGy 0.K.II., pprk.Rudnickiego - dey kon, auto-

mobilowej i cichym popatciu mjra Ringa 2 B,p.p.lég.

Dzięki jednak uzyskanym na czas przez tutrrefe-

rat dca O,K,gen,Romer na propozycję kiero mika tut,referatu ;yjechal

z kilku oficerami do koszar S,p.p.leg., celem niedopuszczenia

i zlikwidowsnia ewent zamachu, - plan ten nie powiódł się p.Ganczar-

skiemu,

Po zakończeaiu zajść warszawskich i o pano waniu już całkowicie

sytuacji policja usiłowała prowokować ludność, rozpędzając konną

policją i szablami tłum, by nie dopuścić do organimją-

się manifestacji na cześć Marszałka PIŁSUDSX [SQ .,

Następne manifestacje udały się jedynie interwencji tut, dztwa,

a w szczególności niedwuznacznym grośbom pod adręsem władz admini-

str soy j ry ch,

Władze sądowe i prokuratorskie i ich stosunek do wypadków.
 

Władze sądowe w 3/4 opanowafe i terroryzowane przez wojewodą

Moskalewskiego są cskko wicie pod jego upływem i naj częściej ulega-

ją jego upływóm; nawet daje się to zauwgżyć w niektórych decyzjach ›

rozpraw sądowych,

Władze prokurstorscie również jak i sądowe są cal ko wicie ;

niemal opanowane i to od szeregu lat, jak obaerwowano, daje się san-‘

ważyć u nich ustawiczne podporządkowanie s ię /oskalewszczyźnie,

W konferencjach ddbytych w w jewódz twach, zaprèszenî pro-

kuratorzy brali udział, a kady z nich s taral się przelicytować swo

ją lojalnością » stosanku do osoby w j.Voskal ewskiego i pójścia |

mu na rękę w jego zamierzeniach.

Naj ciekawszy moment, a charakteryzujący tu t, sądownictwo

jest ten, że }So‘bopamwsnîu sytuacji, prokuratorzy ścigają ludzi,

którzy qgodnić z intencją Marszałka i wypadkami warsz ansk imi czynili

réunies posunięcia na tercnie prośincji, W jednym takim wypadku

intervengowat kicromnik tut :réferatù inform. u proku atora Sutow-

skiego, zwracając mu uwagę, 26 releżałoby najpierw wystąpił prze-

Giyko Marszałkowi, jeśli na to pozwolą mu śro'dki, będą ce w rozpo-

rządzeniu prokuratorji, 'a następnie dopiero ścigać tych, którzy

na tut,terenie usiłowali samorzutnie lub z polecenia różnych orga-
i

    

6%
  



 

nizacyj warszawskich co zmienić, lub @ ś stasrsyć, jak np, sypedék

aresztowania w Buławach staro= ty przez oficera rezerwy i zmuszenie

go wram z kmidem tamt,policji do złożenia przysiągi na wierność Mar=

ssatkoni PILADY E XU,

Zmiana tych stosunków jest poigdona w jaknajkrótszym czasie, 502

już ni zupełnie ha uczciwych ludzi ze zrozumi niem obecnych stosunki

 

i poczuciem swego obowiązku i dobra dla Polski, lo n każdym razże  

zastąpienia ich ludźmi nowemi, którzyby nie byli opanowani przez tu!

t, zw, "los kal owszczyznę",

Udział i sympatje lujności cy ilnej ,

" pierwszym momencie wypadkôu * æszasskich dawało się wyczuć

entuzjazm ludności, je inak niezupełnie śmiały i niewyraźnie zaryso

wijący się z obawy przed wszechsła ną "woskałewszczyzną" i na pół

oficjalnie uzbrojoną bandę faszystów przez policję i władze admini-

stra cyj ne ,

W miarę je dsk usyraźniania się kształtów zakośczonych wypadków

% Narszawie,/entasiæqm wrastat, luinosé odzyskinala swobode, a czs

nosocienne bandy znikły z powierzdni w az z b,płk,Kar czar skim

i mjrem roz, tochem,

Neot mystapienie Kômerdanta luinosé prayiets entusjestyonnie

przedstawiciele wszystkich organizacyj demokratycznych zgładzdli s

do tut,referatu, ofiarowując swoją pomoc, 4

Zos tat zorganizo wany klub demokraty zny imienia Mars ałka PIŁ=

 

GUTOKIE GO, do którego weszli przedstawiciele śszystkicń ugrupouad

1

uzdrowienia Polski i smację stosunków na tut, terenie,

  demokratycznych, wejąc na celu mm;: ù rzràcy PIHSÜ DK I

Po zakończeniu wypadków warszawskich, ludność urządziła pod

pretektoratem PP5 olbrzymi kilkunastutysięczny pochód, który ze sz

darami i transparentani z hasłem "prece ze złodziejami", "niech ź;

ars załek "Rozpędzńdć Sejm i Senat" - z mzyką kolejow

przeszedł głów ymi ulicami miast pod gmach NOK.

tyłoniona delegacja z pochodu złożyła Doy Korpusu gen,Romerow

hold dla Marszałka PIŁJUOGIŚI), wyrażając € w je życze nie, by des

zechciał przedstawić władzom centralnym ich żądanie usunięcia lu-

dzi z wyśsz ch stanowisk a@inistraqjnych i zastąpienia ich ludź

 



uczciwymi, rozumieją cymi ducha czasu i oddwnymi pa/stw w óci ols

skiej,

6le widzi się olbrzymie ożywienie ma tut,gruncie, chęć spo=

twa do pracy, wszędzie jednak wyczuwa się chwilowe wyczeki=łecze jg LWa

e co będzie dalej, a równocześnie obawo z powodu nieobejmo ania

dyktatury przez Mats zołka,

Na zakąśceenie dołączam odj praylapane} w dn,16 bm

wysyłanej z DOK Lxów przez gen.Gikorskiego, Depesza ta byla adroso=

wana do ministra i do OK Grodno: Ponieważ Lwów» miał tylko połącze=

nie przez Lublin, nadsjący oficer prosił o nadsnie tej depeszy

lalej, Do depeszy tej mniej więcej tej s guej trości dodano od gen,

'gkiego dodatek, który jednak zaginął,

Treść teg ukazała. się w dziennikach lubelskich, co Świadczy, |

że jest to celowo szerzona agitacja tym kierunku,

 1,/Pan Minister Spraw Wojskowych

2,/5zef Sztabu Gao ralne

3,/fnister Spraw Wewn.gełr.17£łorlzianomski

4,/P1K, 5, G.U1rych,Presy djum Rady lMnistrôw

5,/O0ddziat 11 S2t, Gen, Ref, 0.

„d.:
ZióbyśC

  



  

  

 

  

   

ISTERST O SPRAW WYSH Tar szama, dnia :æ'ÆŒs—Ï-

Odział II Gzt,Gen, a -

/11. Inf. 0. S013LZ TAJNI,

Stanowisko wtadz. /érodko:äskpozyt.0.lI.üzt.Gen. a 22/V.26 r./

3.0,353. zarządziło 22,V,b,r, częściowe pogotowie i

MZLDUNAK SYTUSJOWINY TAJNY Nr, 52.
 

 

nienie wałk; rz dromo na skutek obaw rozruchów ludności, Zkspozytu=

ra 0.11. 3zt.Gen, Policji i S,H,Inf. nie o tem nie wie. Gen, Gz@p-

tycki polecił wywiad na komunistów, socjalistów

i strzelców, Potwierdza się, źe na Sląsku akademicy - faszyści

z polecenia wojewody za poparciem policji .łląskiajlwooęułą fa-

szyzm, Przed Zającem kryją się. Policja narazie lojalna, Sokół

nie zorganizowany, V.7.A.K. i 5 Dyon samochodów przeciw Jarsżał-

kowi .

W uzupełnieniu po wyższego Jkep.0. II, 5zt„Gen, melduje 24,V,26 r.
 

I, Wo j s k o:

a, /Insp&torat Armji: gem,Gzepłycki w tajemnicy przed ogółem i

oficerów wysłał dn,19 lub 20 bm dcę 5.p. sap.

w poufnej misji do Harszatka PILWDEKII®,. à dniu 23,V,br. rozma=

wiałem z po jego powro@ie z Warszawy. Płk.

oddany Marszałkowi - a równocześnie przyje d el gen. ty cki ego

/% wykluczeniem spraw natury polity czne j/ oświadczył mi, że prawdo-

podobnie uda mu się doprowadzić do porozumienia między Mars .alkiû

a gen,Szeptyckim, W dniu 21 b,m, o trzymłem rozkaz o4 gen, 52ep

tyckiego przeprowsizeniawywiadu na komunistów, P.P.5. i Strzelca, -

 

celem zorjsnto wania się jak zadowują się na wypadek esent,rozru= |

chów luiności cywilnej /i/, Gen.Gzepty dci zaznaczył, że sprawdźie :

tego rodzaju wywiad jest zadzniem Sam,Ref,Inf,, jednak on niema Î

& zaufania do technicznej udolności kpt, Bochma, ,

% dn,20 bm przyjął gen,Szeptycki na audencji rtm, 21 p.uł.. |

$ kpt, i 2 studentów /prawdopodobnie z unia, lwowskie go/, Ogólny na= h

strój » Inspektoracie: nyczekujący. Oficerowie, aczkolwiek nie- h

| przyjaźni Marszałkori, licząc się z możnością porozumienia się

m gen.Szeptyckiogo s Marezalkiem, traymajy sig n rexervis .Gympatia- 3 Ï

af i --" - 153



 

mi jednak są po stronie byłego Rządu,

D,0.K.V, - odnosi się wrażenie, że
;

* a/w związku z pacyfikacją Poznania, €
b/przewidzianem ustąpieniem gen,Kulińskiego, }

|
+Akcja przeciurzadons o stable, Wydobycie rozmów Hughe so wych gen, Ku» -

lińskiego bardzo trudno, Udało się natomiast zdobyć taśmę ro zmowy - |
D,0.K.V, z Pozraniem, w Sprawie konspiracyjnego klucza
go, o czem uprzednio meldo» dem, j

c/garnizon krakowski,

S.pułfmrrómfm" pogotowie, Stwierdzono * każdym
razie, że oficerom i podofice om pułku nie wolno opuszczać garnizo=
nu,

5,d,a,k, prze ci«ny Marszałkowi,

5 dyon samoch, niepewny, Dea: płk,Piotrowski niepewny, Kiero «nictwo
budown,rejonosego i Szefostwo Ink, i Sap. sa Marszatkiom, Tak samo
szef sanił, DOK V pHk. Karolemic,

1,p,sap.kol, usunął ze 8WSg0 kasyna ofic,portrot Marszałka, Publicz
ne ubliżanie Marszałkowi .n jawnych rozmowach wśród tant,oficerów,

II. O r g a n. cy a il ne,mememmeremimme

mme

mice

 

"Strzelec" - należy być ostrożnym z inż,Dziewalskim, Po dpity,ddra=
dzał przed mym konf i dentem tendencje przeciw Marszał-
kowi,

"Sokół" -

_

nastjony fasz ystowsko, konfidentów twierdzi
zgodnie, że nie jeg: zorganizowanym bojowo, - wywiad

 

w toku,

Kolej - Góra /Dyrekcja/; dół bezwzględnie oddane Marszałkowi,
Skarb - oficjalnie lojslny, Są jednak Jeinostki uóród wyższych

urzędników, które sympaty gnie o isz, się do haseł d
poznafskidi: bojkotonania obcen eo Rządu, 1

Policja - Komendant spolity czny, Doty dczas żadnej
nielojalności nie stwierdzono, Wywiad w toku,

Ogół miasta - przenażają sympatje Marszałka, Przeciwnic nie wykro=
Gzą poza ramy teoretycznego Jego Boją się panicznie ro-

botników, kolejarzy i Strzel ca,

 



 

L
y

licji państwowej, fundusze czerpali z rozsprzedaży gużety "Pasz ysta

Polski", niezaleknie od tego subsydjonani byli z kasy wojew,Śląski ego.

Agitację szerzyli poza Katowicami: w Tarn.Gérach,lurakach i Krol, Hucie.

Obecnie, ze wględu na zmianę Rządu, zabrano im materjal agitacyjny &

, zdeponowano na Policji.

Jeden z nich, b,sierź,legjonowy Leopold Kulsiriski, da się pozyskać,-

W ciągu przewrotu warszawskiego zjawił się na G.Sląsku emisarjusz

kół skrajno-prewi cowych poznańdrich płk,rez.Zychliśski, Agito wał wśród

Związku Hallerczyków, prawię,organ,zawod, i niektóry h grup powstań-

czych za zbrojnem wystąpieniem przeciw Marszałkowi, Podobno pozyskał

około 7000 ludzi. Konferował z Korfantym, oraz 6-ma oficerami garnizo-

nu katowickiego, o nazwiskach nieżnany ch,- Zamieszany w tę robotę jest

też Józef Gawrych, Resztę współpracowników ustala się, Zychlińsk i

miał ostatnio wyjechać do Poznania.

Ponadto w Poznaniu przyjechało na Sląsk kilkudziesięciu akademików

faszystów, celem organikowania akcji w dniu Zgromadzenia Naro dowego,

Na czele ich stanął niejaki Kalina z Michałkowic, Wyjaśnienie zarządzi~

tem,

Załączona odbitka /patrz zał,2/ jest zdjęciem z zaproszeń, rozdawa-

nych przez Korfantezo /aczkolwiek na odezwie nie po@pisany/ i podpisa-

nych na poufną konferencję przeciwrządową - obrady niezna,

Poseł P.P,5, Bini@riew cz, redaktor Gazety Robotniczej, Słowik

i inni, chcą przystąpić do zorganizowania "Koła sympatyków MarszyPIŁ-

SUDSKIZG0", Obliczają przystąpienie około 100,000 czł, na Sląsku,Po-

trzeba im 200 zł, na wydrukowanie odezw,

Sytuacja ogólna /Zródło: własna gentura z'22,V./

 

K o l e j - Dyr„Kol.Krakós,

Dyrekcja Krakowska z bardzo małymi wyjątkami wyższych urzędników,

solidaryzowała się bezwzględnie z wystąpieniem Pana Marszałka.

Głównym momentem, stwierdzającym dany fakt jest brak wystąpienia

przeciw strajkowi Generalnemu - do te p stopnia, że nawet "nie dopyéli-

ła się" dać jakąkolwiek odezwę do ogółu kolejarzy przeciw strajkowi

/co z urzędu zrobić powinna/, Odezwę taką wydała dopiero, gdy dotarła

do nich pewna wiadomość o kapitulacji b.Prezydenta i dymisji Rządu,

W rozmowie z niższymi funkcjonarjuszami i perwnelem technicznym

 



|

!

|

 

 

ruchu przekonałem się, że kolej bezwględnie na wypadek jakiegrkolsiek

: ruchu przeciw P.Marszałkowi oprze się do stawie wagonów, ob&ługi i t,d, -

Pułk,kolejowy stał po stronie Rządu i na polecenie p.Gen.Kilijskie a

go zarezerwował sobie, wykradając, pemg ilość wagonów, które obecnie

stoją na ślepych torach za dworcem towarowym /koło Bonarki/,

Obecnie dają się odczuwać maso we wystąpienia kolejarzy z klerykal= -

nego Związku P.Z,K, i wstępowania tychże do Z,Z.K, jako organizacji,

stojącej po stronie P,Marszałka,

8 k a r b - Dyr,Sk.Krakôw.
 

Wiàdomoéé o wstrzymaniu przekazów sum skarbowych, wpływających

z opłat skarbowych i ceł, do CGentr,Kas, WAW-wie - nie potwierdza się,

Były pogłoski mzśisaam na Urz,Celnym w Krakowie, jakoby Izba Skarho-

wa Siąska w Katowicach takie zatządmnievadać miała. W tym celu uda-

łem się do Katowice i Iiyśłomic i stwierdziłem, co następuje;

Izba Skarbowa Katowice zarządziła niewstrzymywanie płynnej gotówki

w kasach i przekazywanie do P.K.0, Katowice, Ciekawym momentem jest,

że Dyncei m Mystovicach, którą wszystkie zarządze nia, wydawane przez

Izbę Skarbową w Katowicach nie obchodzą, jako instytucję ogólno -państwo

wą, /izba skarbowa w Katovçîcach jest autonomiæng/, w tym wypadku zas to "g

sowała się do zarządzeń izby srarbowej i poleciła swoim urzędom przele- ”,'

wanie gotówki, nie jak dotychczas do Banku Polskiego, a do P.K.0, w Katyi

wicach, Gzy zarządzenie to dane było specjalnie, by unicmośliwić do-

pływ gotówki do Warszawy stwierdzić nie można, gdyż Izba Skarbowa rózli

cza się z Min.Skarbu a W-wie ro cznie, zaś P.K,0, Katowice, jako instytu

cja dzielnic wa, mime wszelkie wpływy gntôwkî samorzutnie zatrzymywać, £

1Wo j e w, Kr ak o w s k i e; u

W kry ty ceny ch dnia ch Woje woda i Wicewojewoda politycznie za choro -

wali. Urzędy sprawowali m czelnicy wydziałów, Chorobą była prawdopodob= -

nie chęć nienarażania się tak je@ej jak i drugiej stronie. Zdaniem

niektórych ludzi są to parowie, którym zależy na dobre) posadzie,zaś

oblicze zmienią w każdej chwili, zaleśnie od konjunktur, Ogólnie soj e-

wództwo było bierne, Wydział Bezp.Publ, dał specjalny okólnik 6 P,P,

o ostrem pogotowiu, celem utrzymnia bezpieczeństwa publicznego, niedo- &

puszczenia do ekscesów organizacji cywilny ch, tak komunistycznych jak |

i faszystowskich,

6% |

 



   

 

a

stojgcy po stronie b,Rzqdu porozumienal sig po ka-

pitulacji tego Rządu przez kurjerów z Poznaniem, Ostatnio w piątek

21.V,było u niego dwuch, jeden koło @ dź,10-ej, drugi koło 3-ej popoł.,

poczem zarządzdł częściowe pogotowie wewszystkich oddziałach, zaś

w 8,p.uł,, - ostre pogotowie, Wielką rolę odgrywa tutaj pułk,Schlegel,

zastępca D-cy Obozu Warownego, który był duszą całego ruchu rządowego

i stale był z gen,Kulińskim w kontakcie, Zarządzone pogotowie wywołało

niezadow lenie wśród oficerów i szeregowych, którzy po kapitulacji Rzą-

du i zakończeniu działań wojennych w W-wie, uważali, że to jest zby-

teczne,

D

Faszystów sko usposobiony, nie organizował żadnej akcji, wycze-

kując dyrektyw //.

8 f er y ak a de mi o k i €;

Są podzielone, Większość za P,sarszałkiem PIŁOJDS IM, Jednostki |

z korporacji agitują ża solidaryzowaniem się z akcją Poznańczyków i \

utworzeniem oddziałów, któreby można w razie wystąpienia Poznańskiego - |

tamże skierować,

L u ś ne,

W drodze z Krakowa do Katowic śedxvałam z poąróżnjl, którego po-

znałem dopiero w Sosnowal., Z rozmowy jeg wynika, że z Poznania

wysłany na wywiad do ZagłJąbmmśńega -i Krako wa.

W/g informacji urządu skarbowego w Kielcach 12-go maja na wia-

domość radiową o wystąpąeniu Marszałka PIŁSUDXI©O w Warszawie; la czel-

nik Wydź,IV,Izby Skarbowej w Kielcach /p, Messing, doklaipie sobie naz-

wiska nie przypominam, gdyż nie noto wałem, by się nie d donsp iro wać/

wśród urzędników snieg oddziału, wyraził się, źe trzeba wziąć prędko

zaliczkę 2-mie sięczną, to ten "baxłdyta PIŁGUDSKI przyjdzie i kto wie

co z tego będzie", Zaliczkę taką podjęło kilku najveyâazyàl urzędników

z tei Wydziału, na sumę około 18,000 złotych, P.iMessinga charakteryzo- _

wył mój informator, j ko człowieka niezupełnie uczciwa» i uprawiają- |

cego antagonizm dżinln'xco wy. Oporny ch zmuszał różnemi represjami do

postuchu i wyznawania swego credo politycznego, W Kielcach nazywany

657
   



D,0.K.VI,

/L

 

--->-

 

jest "krzyżakiem" i ogólnie przez urzędników nienawi zonym,

Sytuacja na Sląsku /w/g meldunku sytuacyjnego MSWewn, z 22/V,2 r./
 

Związek Po wstańców wydał w nocy 2/4 drugą Bdezwę, naogół pokry-

wającą się z pierwszą, w odezwie tej przeciwstawia się związek w szczegd'i

ności separâtyzmwî. ° as |

W Związku tym nastąpił jednak rozłam, gdyż uakazała się również |

odrębna odezwa o utworzeniu sfę "Narodo we go Zwiazirix Pèwètaûcéw i b, Zot- ;

nierzy", podpisma przez wybitne osobistóści z czasów plebiscytu, Te

ostatnią oiezwé nie sk onf iskow ok Pmkuratèrfi ponieważ nie dopatrzył

się w niej niczego, coby zagrażało bezpieczeństwa publicznemu,

Ponadto w pow.Katowickim pojawiły się ulotki Gentr.Xomitetu

Komun, Partji Polskiej, Sytuacja maggi spokojna - psiuokojenie w prasie

widocz ne „ *

Sytuacja w Stanisla wowie, /Ærédto pe me - of, inf, dyu,/
-- --- 

Dnia 12.V.br. wieczorem przyszły do Stanisławowa pierwsze wiado-

mości, otrzymane pr@zez policję, że wojska wojew,Lubelskiego odmówiły

Aposłuaeństwa szej przśłożonaj "władzy, "LT nocy przyszły pierwsze ifforma

cje o walkach na Pradze i o zajęciu części miasta przez Komendanta,

Z D,0,K.VI, nie przesyłano żadnych rozkazów ani wiadamości,

Dnia 13,V,br, o godzinie 20-tej przyélalo DOK VI pierwszą depe-

szę, traktującą o tem, że IJa-sziPIŁSUDSKI niema prawa r ozkazodawstwa

do Armji, ponieważ jest w stanie nie czynnym, oraz zagrożenie sądem każ-

demu, ktoby słuchał Jego rozkazów; Togo same@ dia o przysła -

no depeszę b,pr ez „ Wo j cie chow sk i ego,

W międzyczasie przychodziły wiadomości najrozmaitsze, gros jed-

nak nieprzychylnych akcji Marszałka, Między innymi zarządził Zw,0fic,

Rez, na Małop, Wschodnią pułk,rez, Hoszowski ostre pogotowie Zw,Ofóc,rez, |

podając wiadomości: "Komendant Ponury został pobity przez wojska rządo-

ve i wycofał 'się za Wisłę, Rząd z prez,Wojciechowskim trzyma się sil-

hie, - na pomoc mu idzie całe Poznańskie, Smięły wyjechał z Wilna, ale

w drodze w Grodnie wywagonowali go kolejarze, zresztą będzie musiał się

wrócić, bo Litwini idą na Wilno, Sytuacja bardzo ila ms dobra, Uważaj= -

cie na garnizon kołomyjski i nie dopuście, gdyby Mond chciał js chad 1

na Lw 61",

 



   

Dnia 13,V,b,r. w nocy zarządzone zostało ostre pogotouis garnizo-

| nu Stanisławskiego, Dnia 14.7. rano nadeszła depesza z DOK VI, że na-

| leży natychmiast zawagonować ceły48p.p. /3 baony/, jedng baterje,

11.p.a.p.. i oddzialy to, jako grupa oper,pułk,5,G. W@łkowicki ego mają

natychmiast wyjechać w kierunku na Lwów, Grupę powyższą załadowano i w

południe odjechała ona w kierunku Stryja, Wszelkie wiadomości o niej

później zaginęły, Jak się później okazało grupa ta jechała przez Droho-

bycz, Sambor,Przemyśł, i dep:—hall? do Przeworska, skąd powróciła na roz

kaz O.,K.VI, do Stanisławowa, już po objęciu władzy przez Marszałka,

Nastrój wśród wojska: -

_.‘ÎVÎB—EEÊÂB2 oficerów kpt , mśmowsklego i kpt „Czapki, b,le

gjonistów, zdecydowanych po stronie oddzmłóm marszałka

i usiłujących agitować w tym kie ru nku, męs-J nie było. Reszta oficerów

 

była wrogą dla akcji Marszałka, lub obojętną i wykonywała rozkazy, W cza

sie transportu

-

kpt.Czapla za agitację wśród podof, za akcją Marszałka

miał być aresztowanym, prawdopodobnie jednak ze względu ny pomyślne

wiadomości o wspomnianej akcji został z trarsportu usunięty i wysłany

z powotem do Stanisłasowa, Podofie@uie pułku w większej części byli

za akcją Marszałka i pułk byłby najprawdopodobniej po przyjściu pod

Warszawę przeszedł pod ro zkazy Mars załka,

Władze kolejowe i kolejarze;

  

Władze kolejowe /wyzsx urzędnicy/ były za rządem Witosa, gros

zdecydowanych wrogów skcji i osobie Marszałka, Kolejarze już 14.7. urzą-

dzili manifestacyjny pochód /około 2000 ludzi/ przez missto z okrzy-

kiem na cześćiMarszałka i wrogimi dla rządu „Hasa.

Poczta: Naczelnik i urzędnicy wyżsi wrogow.” akcji i osobie marszalka

ETI—„zę dnicy sympatyzowali z ruchem, |

Władze administracyjne: Przez cały cz@ akcji zachowywały stanowisko

wyczekują ce, Wojewoda Des Loges zarządził pogotowie policji i do Sta-
  

nisławowa pościągał policjantów z okolicznych powiatów, Gata jednak

sympatja władz administracyjny ch była po stronie rządu Witosa, zwłaszcza

wśród policji. Najbardziej wogo usposobionym dla osoby i akcji Mer-

szałka był i jest radca województwa, Kasztelewicz, który to głoś@no

objawiał, oraz z policji podkomi sarz Buczowski i pod&om:Jasiński, Inni

odnosili się nieprzychylnie, alecz r entr 14.

 



 

S ą d: - stanowisko oczekujące i objektyme,

Udział i sympatje ludności, 'Opró@ kolejarzy, którzy z decy(o wanie sta-

ĘEŚS-EEr-EHE'Ba—r—śła-Ea-Ts'ympa tycanie do Jégo akcji odnosili się ży-

dzi i przez cżss nadzwyczajnie interesowali się wypadkami, Słysza-

no nawet zdanie poważne@ obywatela ży do «kiego, że Marszałkowi dadzą

Pieniędzy, ile tylkô zaælkada, Rusini zachowywali się objektywnie,bar-

dzo jednak interesowali się całą akcją, Udziału nie brali i nie angażo-

wali się po żadnej stronie,

Związek oficerów r @erwy:

_—_-__ł_”o—;Er_;y;ra—r£;:?i-cialnych depesz przez vokerództwo o rczygna-

cji prez„Wojciechowskiego oraz objęcia władzy nad wojskiem przez Marszał

ka PIŁSWDX IEGO, odtyło się tajne zebranie Związku Ofic,Rez, w Stani-

Sławowie, ma któren pro testowano przeciw nas ta łemu porządkowi i uchwalo

no - o ile wiadomem jest - organizować się w duchu faszystowskim, Mia-

no m 6wić o podporządkowaniu się rozkazom idącym z Poznania i nie uzna-

waniu rozkazów" Warsza wy,

fża ifyas"
SZBF ODDZIAŁU II 827,68,

/BŁSSZYNSK I/

Otrzymują : |

î/î’gîl—fii-nîsîer Spraw Wojskowych

2,/8żef Sztabu Generalnego

3,/iinister Spraw Wewnęt rznych,gen, łodziankow ki

ch;Prezydj um Rady Ministrów,

' 5./0ddrist II Szt.Gen,Ref.0.
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W zwięzku z zacpdnieniami, wynikejgcomi z najbliższg

przyszłości, jak Zgromadzenie Narodore, ro swi gs mie sèjmu

% pełnomocnictw dla Prezydenta - wypływa kwestja z jakiemi

ugrupowaniami, lub działaczami można rokować, a którzy w

przekroju obecnej chwilf politycznej reprczentuję masy &ydow

skies

ydo wski e,

Zasadniczo z Parlamentarnym Klubem Zydowskim, który

 

formalnie skupia wokół siebie znaczną część społecześs Wa,

Jednakże "lub, jako całość, jest podzielony i znajduje się

w stanie chronicznego rozłamu, Zaradnienia społeczene i

społeczmo~gpspodarcze sę nieWwyrównane i sę przyczyną rosła-

mów, W masie żydowski ej (lub skompromitował się przez sawar-

| % cle ugody ze Stanisławem Grabskim, Obecna sytuacja spotęgo-

wała jeszcze ni «popular—no“ Klubu,. Klub chce ratować swe

Wpźywy ze pomogy swoj większości sjonistycznej, wykazując ,że

sjoniści trafnie wyczuwa!i położenie ekonomiczne zarówno ca-

iej Polski, jak i ludności żydowskiej,

Pertraktacj e z Klubem żydowskim miałyby sens i cel

1./ gdyby szło o konstelację parlamentarng /. p raedewssys trim

Zgromadzenie Narodowe/ lub 2,/ gdyby szło o: realne zadania

ep spodarczę pa stwa, Natomiast, gdyby szło o społeczny moment

sprawy, to Klub nie przedstawia większe g znzxëz—gîâ-:.ponio—

waż nie ma sa sobę masy, i

W Klubie można prowadzić rozm.wy z p .lartglasem

/obseny prezes/, lub Nozmarynem / kierunek bardziej umiarko-

wany/ - sę obaj sjonistami, jeżeli chodzi o niesjonis tów,

to: z Dr.Rei sesem / przemysłowiec galicyjski - bezpartyjny/

lub Weinsicherem / lekars/,

% Petraktowaé z Ortodoksami należy oddzielnie, Jakkol-

: wiek z istoty rzeczy jest ona skrajnie reakcyjna - j

 

| pójdzie na rękę obecnemu rzędowi . Ortodoksja ma za sobg masy

/ najciemniej szego śydosfwa, ma zrze&zonych robotników orto-

| - i à 661

 



  

Bund,

------

Stronnictwo Demokratyczne,

w

  
doksyjnych , o usposobieniu nie al faszystowskiem i jest

przeciwstawieniem "Bundu", Masy te można wykorzystać w wy»
   

 

jętkowych wypadkach,

  

 

  

Jest to clement, w którym czynniki lewicowe mogłyby

  

 

  

Zatwo wejść w porozumienie, Sa to davniejsé ludowcy / fol. |

kiści/, na czele których siał Pry¥ucki, a obecnie Dr.:łzabał,

kolega szkolny MNarszałke Piżsuds 'M gro, Stromnictwo to, po

 

  

 

dokonanej reorgenizacji i po wewnętrznym kryzysie jest zna-

  

ne na terenie parlg@entarnym i posis 'a duże wpływy, szcze-

  

gólniej na Kresach Wscho . Opiera się ono o rzemieślni-

  

ków, drobnych kupców - słowem drobno-micszczańs (wo, Warstwy

  

te sa odpowiednikami polskiego drobno-mi eszczańs wa,wśród
   

 

którego buszuje antysemityzm i skutkiem czego Zydows kie
  

  
Stronnictwo Demokratyczne w walce konkurensyjnej z innemi \

partjami żydowskiemi jos t skabe . Zaspokojenie potrzeb gospo-

darem ch Zydowskiego Stronnictwa Demokratyezn go poswoli |

im wzrosnąć organizacyjnie i liczebnie i przeciwstawić się

masom bundowskim, Stronnictwo poza drobno-mi es sesaîstwem

grupuje proletarjat i inteligencję, a przedewszystki an -

nauczyciels (wo szkó) powszechnych - czynnik bardzo ważki,

jeżeli chodzi o morale mas politycznie idyszbrtmri'ich „Pw - |

gramowe potrzeby stronnictwa s; - możliwość konkurowania, |

sprawiedliwe udzielenie koncosyj monopolowych , nową ustawa

rzemieślnicza,

Moment dzisiejszy pozwolił na wyswięcie się, pra-

wie na pierwsze miejsce, "Bundu", który zyskał na popularno-3

dei i możliwem jest, że w przyszłym Sejmie będzie nnjailniej-Ë

szem stronnictwom żydowskim, 7 danej chwili "Bund" stanęł i

jeszcze ostrzej od P.F.3, na gruncie socjalistyczmej inter-

pretacji dokonanego przewrotu. W "Bund zie" sg "je dn ak żywioły,:

umiarkowane, Inteligencja, a swras zee a mrodzie', snajdnjgss

się w tej chwili pod urokiem osoby pam-szafka PiŁsudskie-

go. Ten czynnik subjektywny dałoby się wykorzystaćdodnak-

że w rozmowach unikać należskoby doktrynerów, do jakich |

należy adw., Srlich / radny miasta/, - nafomiast inż ,Heller Ri

i Dr.Grzech - są bardziej trzoźwymi działaczani ,
©

 



9.

undowoy w rokowaniach wysung: - postulaty oświato-

we w duchu idyszystycznym, sotrudnienie bezrobotnych, oras

opicki spotec me].

Gentr.Zvi asok Kupców,

thte wemememeoeo msoneoe ras meme we me m me

I obscnej sytuacji Zwięzek Kupców nie nad:
16 się do

prowadzenia pertraktacyj, Przez sw; bierność polityczną i

kompromitowanie się z & forami bandlowemi / Dr.Nislicki/,

zaszkodzili sprawie żydowskiej, nie posiadają W masie żadne-

go prawie znsczenia i dlatego w wyzmrach do gminy war szaw.

skiej udziału nie breli,

Gejre Sjon i Foalej Sjon,

Nie przedstawiają realnych wartości , poza tem lowi-

ca Foalej-=3jon jest sbyt sblisons d komunistów i idsie b@.-

względnie na kontynuowanie r «wolucji społecznej ,

Grupy nicpartyjne.
i

Z grup tych nadaję się: "Komitet Pomocy Ofiarom

Kryzysu Gospodarczego" - Bokerman wi cepresos, adn, Sterling

i aiw, Baumberg ~ asymilatorcy .

Centrals emigracyjna "Hias" » dyroktor Altor, sbli.

ny do "Bundu",

fl[au peeboribes%M/@Aéu7¢4v

tubmmik 3m. «on. *

 
 


